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Głosy pBBUiznoftr. f
Szanowny Penie Redaktorze.
Ośmielony wezwaniem, zamieszczonem 

*edy< w p a ń s K ie j  Gazecie, zachęcającem czy­
nników z pośród publiczności, aby zabierali 

| j e ż e l i  zauważą ccś niepomyśli w działal­
n e j  policji, przesyłam następujące spostrze­
g a .

Jestem mieszkańcem Woli. Za czasów 
^kskiawskich policji w ścisfem znaczeniu tam 
*','i mieliśmy, gdyż należeliśmy co gminy. Wła- 

polskie utworzyiy tu komisarjat. 
Odetchnęliśmy. Nareszńe wzięto nas pod 

°P ‘tKę. Cóż że początków ) policja nie wiele 
i r j>gia zdziałać, nie będąc ooeznana z terenem 
a?i< łalności i to jeszcze z takim terenem jak 
■•Ola, naszpikowanym, elementem występnvm. 
Gbecnie zaś, policja gdzieś zniknęła, czyli jak 
^ówią w naszych stronach tutejsi autochtoni 
“Ślina dostała kamfory".

Następstwa już się ujawniły, 1'czba kra­
dzieży i napadów wzrasta, a zaczepiani poli­
zane5 tyiico bezradnie załamują ręce bo i cóż? 
fs t  ich zaledwie dwudziestu paru na taki ol- 
br?ymi komisarjat, gdzie oprócz domów, mamy 
Nowiuteńkie okopy, zaludnione włóczęgami. 
~°cą i we dnie można przejść cai 3 Wolę wzdłuż, 
^rzerz i na ukos i nie spotkać ani jednego po- 
'ojanta, bo i skąd ich wziąć gdy ich jest tylu 

rodzynków w wojennym placku.
, Cała linja kolei obwodowej na łasce Bos- 
'̂Sj- Ile tu się może srać złego.

Przed paroma dniami, wracając z dworca 
Równego do siebie do mieszkania, na przę­
dzeni od zbiegu ulic Królewskiej i Marszał­
kowskiej aż Jo  kościoła na Woli nie spotkałem 
en> jednego policjanta. Spociłem się jak mysz 

z gorąca, czy ze strachu? — nie wiem do- 
radnie, bo byłem strasznie śpiący.

Polecając list mój uwadze Pana Redaktora, 
Pozostaję zawsze uważnym i pełnym poważania 
^ytelnikiem.

Mieszkaniec Woli A. M,

fcjskUBU dzlołahotf pslicjl.
Według raportów komendanta głównego 

Policji państwowej, przedstawionych ministrowi 
‘ praw wewnętrznych, nowe szczegóły działal­
ność5 wojskowej policji państwowej przedsta­
w ią  się jaK następuje:
, W  czasie oblężenia Brodnicy przez armję 
olszewicką, obronę podjęła poiicia wraz z gnej­

sową strażą obywatelsicą. Nieprzyjaciel wpro­
wadził w akcję artylerję, co obrońców' zmusiło 

cofnięcia się. W Gołębiu obiedwie pomie­
cione siły atak wroga odparły. W  Lubiczu 
Po.icja odparła bolszewików, pomimo że byli 
Zbrojeni w kulomioty.

Raport Komendanta P. P. okręgu Xll (Po­
borskiego) z d. 17 z. m.:

W powiatach przyfrontowych policja poza 
d erTii wiaściwerr.i czynnościami, wzmożonemi 
•Przeze pracą na tyłach frontów^ patrolowała 
, kolice zagrożone Policja chełmska czynny 
pfała udział w walkach na terenach powiatu.
■ r*y wsi Świerże oddział policji, złożony z 16 

d̂zi, udaremnił przeprawę przez Bug znacz- 
i^szym silom nieprzyjacielskim. W  (Jrusku 
0L°n î policjanci przeprawy przez most. P^zy 
bronie Chełma policja miejscowa z udziałem 

5 '̂ wolińskiej i kieleckiej, łącznie w sile około 
r U ludzi, pod dowództwem k.omisarza Kotla- 
seWicza jako komendanta oddziału i podkomi- 
^ r?y Grabowskiego i Mińskiego, jako dowód- 

kompanji, broniła odcinek frontu i w ciągu 
i(i dni trzymała się dzielnie aż do odrzucenia 
^Przyjaciela. Miejscowe dowództwo wojsko- 

wyraziło oddziałowi policyjnemu swoje 
* ń a n ie .

> 2 raportu komendanta po!, państw, okr. IV
d- 25 z. m.:f

Oddział konny poi. państw, m. st. Warśza- 
juj bvł użyty do wywiadów’ w okolicy Wuiki 

^kiej. Dn. 19-go późnym wieczorem w le- 
Pod wsią Dąbrówką, patrol policyjny war- 

0 b^ski pod dowództwem komisarza Szuby 
ostrzeliwany gęstym ogniem karabinowym 

h Sztwickim, strat jednak nie poniósł. W  nocy 
£ J ' 25 z. m. aspirant Wiśniewski, p. o. przoa. 
Sakowski z 16 kom. i oficer insp. Kewczyń- 
k P"zy udziale .wojska i członków S. O. do- 

obławy na pola~h przy Szopach Nie-, 
bj.^kidh. Zatrzymano: 22 dezerteróv/, 2 ko- 

chłopca, 20 koni, 15 furmanek, kilka- 
';ie karabinów, naboje i inne przedmioty.

W  wiadomości o udziale poMcji kolejowej 
pod Łukowam zaszła niedokładność. W  wal­
kach z bolszewikami, zakończonych zwycięstwem 
policji, odznaczyli się: przodownik Aleksander 
Tryglak, st. poster. Jan Madziar i wywiad. Ale­
ksander Glinka.,

Agencja telegraficzna yP.M.T. z d. 3 b. m. 
donosi: W Ostrołęce na przyjazd prezesa mi­
nistrów Witosa, na rynku obck trofeów 
zdobytych na nieprzyjacielu przez oddział „hu- 
zarów śmierci", osodho ustawiono też działa, 
zdobyte przez oddział policyjny, który brał rów­
nież czynny udział w walkach".

Telefonogram kom, ckr. IV z d. 24 z. m.
Zaświadczam iż komendant policji pań'two- 

wej pow. Ostrowskiego p. Józef Czempiński 
wraz ze swoim oddz5ałem z 65 ludzi, dop5fcro 
w ostatniej chwili przed zajęciem Ostrowia 
przez nieprzyjaciela, miasto opuścił i przez cały 
czas t. j. od 3 do 23 sierpnia wspólnie z żan­
darmerią połową pełnd służbę bezpieiczenstwa 
na tyłach armji, ostatnio w Zeg u.

Zwalniając p. CzempińsKiego i jego dzielny 
oddział do objęcia sużby w swoim oswobodzo­
nym od wroga powiecie, wyrażam mu, oraz 
wszystkim jego podkomendnym moje zupełne 
uznanie i podziękowanie w imieniu służby, za 
nadzwyczaj gorliwą i umiejętną współpracę 
w'bardzo ciężk'ch v’arunkach.

Podpis nieczytelny Major i d-dca żand. poi. 
et. 1 arm. miejsce postoju 23.V!Il-20 r.

KRONIKA.
♦ WIADOMOŚCI GRZĘDOWE.

Ministerstwo spraw wewnętrznych komu­
nikuje, że do powiatów Sie-peckiego, Ciecha­
nowskiego, Przemyskiego. Mławskiego, Makow­
skiego, Ostrowskiego, Ostrołęckiego, Łomżyń­
skiego, Kolneńskiego, Wysoko-Mazowieckiegu, 
Białostockiego i Bielskiego (Grodzieński) do­
zwolony jest obecnie powrót miejscowej lud­
ności bez żadnych ograniczeń.

*
*  +

Ministerstwo spraw wewnętrznych komu­
nikuje, że w celu zbadania skutków inwazji 
bo'szewickiej utworzona zostaia przy min. spr. 
wewn. specjalna komisja pod przewodnictwem 
szefa sekcji Urbanowicza. Zadaniem •komisji 
tej będzie zbadanie Dostępowania wojska i władz 
cywilnych bolszewickich na okupowanych tere­
nach, oiaz zebranie wiadomości, dotyczących 
stanu gospodarczego i militarnego w uwolnio­
nych od najazdu powiatach.

*
*  *

Wmbec lego, że niektóre państwa, jak na- 
przykład Królestwo Włoskie i inne, pozostawiły 
do tej pory w mocy przepisy z czasu wojny, 
obowiązujące wszystkich cudzoziemców do re­
jestracji w ciągu 24 godzin po przybyciu na 
miejsce, a niewykonanie tego może spowodo­
wać' dla cudzoziemców niepożądane rezultaty, 
w tej liczbie wysiedlenie, min. spr. wewn. po­
leciło pp. wojewodom, komisarzowi rządu i ge­
neralnemu delegatowi rządu we Lwowie pedać: 
Wszyscy obywatele polscy po przyjaździe dó 
państw cudzoziemskich winni zgłosić się w ciągu 
24 godzin do najbliższego konsula Rzeczypo- 
spol.tej Polskiej, celem rejestracji i informacji 
o przepisach władz miejscowych, tyczących się 
cudzoziemców. Niewypełnienie tego może spo­
wodować ‘ ewentualne represje aż do wysied­
lenia.

KOMISJA OSZCZĘDNOŚCIOWA.
W  tych dniach rozpoczyna urzędowo dzia­

łalność komisja nadzwyczajna, złożona z b. mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Wojciechowskiego, 
b. generał kontrolera rządu rosyjskiego p. Zar- 
nowsk.iego, oraz naczelnika wydziału organiza­
cyjnego pr-zydjum rady ministrów p. Grendy- 1 
szyńskiego/rtiająca za zadanie doKonania kom­
pletnej rewizji organizacji i biurowości wszyst­
kich urzędów Rzeczypospolitej i przeprowadze­
nia reform w tym względzie, jakie uzna za 
właściwa ze stanowiska oszczędnościowego.

ŻąDANIA PROKURATURY.
Z inicjatywy urzędu prokuratorskiego prży 

sądzie okręgowym w Lublinie opracowano me- 
morjał w sprawia stanowiska prokuratury pol­
skiej. W  sprawjie tej przeprowadzono przedtem 
ankietę* i na zasadzie jej wyników opiera się 
wspomniany memorjał. , Po bardzo obszernych 
wywodach podpisani stawiają następujące trzy 
żądania;

By rząd polski w przyszłem prawodawstwie 
polskiem zapewnił prokuraturze to stanowisko,

jakie ze względu na jej działalność i ciążącą na 
niej odpowiedzialność. prokuratura zajmuje we 
wszystkich prawodawstwach narodów cywilizo­
wanych. I

Bv rząd polski w obecnych warunkach w y» 
ją.kowo trudnych, zrównał stanowisko służbowe 
i pobory prokuratorć y ze stanowiskiem służbo- 
wem i poborami prezesów odpow:ednich sądów, 
c az stanowisko i pobory podprokuratorów 
okręgowych ze stanowiskiem i soborami sędziów 
o:tręgowych, w przeciwnym bowiem razie tak 
ważne placówki w urzędach prokurato skich bę­
dą obsadzane przez miernoty luo przez począt­
kujących prawników.

By wreszcie urzędy proku~atorskie bvły od­
powiednio reprezentowane przy województwach 
urzędach ziemskich, przemysłowych i komisjach 
wojskowo-poborowych. Memorjał w zakończeniu 
zwraca uwagę na Konieczność jaknajszybszego 
zrealizowania powyższych postulatów.

DZIAŁALNOŚĆ POL iCJJ.
Na zasaz 0 porozumien:a z p. komisarzem 

rządu, Samuel Liberman z polecenia komisarza 
ministerstwa aprowizacji został aresztowany. 
Llbsrnran od dłuższego czasu był podejrzewany 
c nielegalny handel węglem, był pod stałą 
obcSrwdcją pracownika pciicji państw, urzędu 
węglowego p. Stanisława Lariaka i Bolesława 
Kuieszji st. przód. P. P . urzędu w ęglowego.

1 ęki niezmordowanej ich pracy zostały usta­
lone. fakty wagonowych dostaw węgia dia róż­
nych osób w Warszawie. Rewizja u Liberm.ana 
była robiona właśnie w celu ujawnienia dowo­
dów nielegalnego handlu węglem i wykryła 
skłud kosztowności. Węgiel kuoowany przez 
osoby, darzące Libermana zaufaniem, poeffodził 
przeważnie z kradzieży na kolejach, lub depu­
tatów kolejowych. Liberman żadnego patentu 
handlowego • nie opłacał. Wskutek tak szkodli­
wej działalności Libermana, komisarz minister­
stwa aptowizacji wystąpił do komisarza rządu 
z wnioskiem o ukaranie Libermana bezwzględ­
nym aresztem i grzywną pieniężną.

*
*  *

o Funkcjonarjusze P. P. w Poznaniu ujełl 
dwie osoby, które kradły urządzenia wagonów.

BANDYTA PRZEBRAŃ/ ZA OFICERA.
Na dworcu wiedeńskim, posterunkowy od 

bywający wartę, zauważył osobnika w unifor 
mie rotmistrza, który poachodził do kasy bile­
towej. Pomimo dokładnego przebrania, policjant 
poznał w nim znaiugo bandytę Wiktora Mar­
czewskiego, ostatnio poszukiwanego listami 
ccńczemi. Zaczep.ony usiłował zbiedz, lecz p zy 
ul. Marszałkowskiej został zatrzymany,

pr7y mniemanym rotmistrzu znaleziono 
masę bardzo ważnej treści dokumentów woj1 
skowych oczywiście sfałszowanych. Widząc 
się w położeniu bez wyjścia,™ bandyta i oszust, 
dwoma st'załarni rewolwerowemi odebrał sobie 
życie. W  zdarzeniu powyższem na podkreśle­
nie zasługuje bystrość i przytomność posterun­
kowego, którego gorliwość doorowadziła do 
obezwładnienia zbrodniarza.

ARSENAŁ EOLSZEWICKI. ,
Policja państwowa warszawska, w domu 

ffa 8 przy ulicy Pomnikowej na Ochocie, w pie­
karni właściciela„tejże posesji Stanisława "Wie- 
chowicza, ■ wykryła istny- arsenał zapasów -wo­
jennych, zcromadzonych przez anaicbistów.

W  kilku skrzyniacn zaadresowanych po 
f ancusku do polskiego nnin.^lerjurn wojny, 
znaleziono: 3 karabiny maszynowe, 35,000 na­
pojów taśmowych, 500 funtów pyroksyliny, 
100 rewojwe ów systemu hiszpańskiego, do nich 
500 nabojów, caz  narzędzia rusznikarskie. Przv- 
dybany w piekarni czeladnik, przed otwarciem 
skrzyń usi.ował wmówić w policjantów, iż paki 
zawierają „produkty spożywcze". W  następ­
stwie tęgo odkrycia dokonano rewizji u szwag­
rów Wiechowicza, mianowicie u Edwarda Mo­
rawskiego, członka O. S. oraz u Zygmunta Mo­
rawskiego, zapisanego do 1-go pułku Obrony 
Stolicy; u nich tez broń znaleziono. Ogółem 
zaaresztowano 7 osób; dalsze śledztwo jest 
w toku,

V/ chwilę 00 zabraniu bioni przez policję, 
do p.ekarni zajechał samochód z osobnikiem 
odzianym w rnundur wojskowy. Osobistość ta 
domagała się wydania broni, wrzekomo z roz­
kazu władz woi ;kowycn. Otrzymawszy odmowę, 
ów „wojskowy" czempcędzej odjechał. W  tej 
sprawie charakterystycznej należy oczekiwać 
dalszych wyników śledztwa.

WYKRYCIE SKŁADÓW PASKARSKICH.
Przy u l Grzybowskiej 62, w składach na- 

,wanvch  ̂ „Polską udziałową agenturą „ celną 
Ogrodzki i S-ka", policja wykryła olbrzymie


